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„ WępnówNik: NA Lorke 
rgt eaaa Wódowiici: Brukat: 
i wychu- 


Ghiwala Bogu. żyto i jarzy nę ze= 
Brałem. SIANO ZW iozłem szą 'usiew na: 
rok: przyszły: już skończyłem; przy- 
sposobilem też, jako dobry gospodarz; - 
‘wie’ mały: zapas“ rozmaitych "produ-- 


któw na zimę ,:; ażebyś ście: nie pawie-” 


NE ET. 


BRUKOWE 


udarować. PRYM skie Bowiżtigtei8 
jego posiadłości, przez zabór cudzych: 
gruntów ,- nie zbogaciłem * się ani 

zdzićrstwem moich rolników, ani Oszuć 
Kaństwem* móich* „współbraci y przyź 
wykłem*do tego i obchodzę SiĘ. tyn: 

éo mam z Ask Bóżćy. "Naprzód hiat 
cię wiedzieć, że wstawsży rano, cie 
szę się* ze wschodzącego słońca,  czegą: 
wy nie widzicie; oddaję cześć ze'śwóją 


 sdżieli,. że: szlachęję ,- włócząc się. na: czeladką Bogw, prosząc“ aby raczył 


| „łopacie po rozmaityc| hi kątach, zazię- 
zając wszędzie ikry tykując co dô nież: 
gon mie PST a, nie ge! a o o_własnóy 


= 
RAE: 
o` 
sias 
"< 
o 
eg: 
dig: 
G: 
N 
+0 
j= 
EJ 
"A 
O 
Cay 
E 
s 
cd 
+0 
aN 
NEO 


„a nię wić co, ya pw BĘ 
„eie laskawi, wstrzymaydie sw óy Sąd, - 
dopóki warm nie o piszę "moich" czynź 
6 ci, przęz Czas patbieńii się w dorn=- 
PASZ gpatrzność niczyła” miie’ 


óbłógósławić naszóy pracy ; ; Foztząć: 
dźam dziciine' roboty 1 Sam dla zas 
bawy i zdrowia wspólkie” ‘practig s: 
cieszę się jak moja czeladź z weealoć- 
- ścią 1 ochotą Erząta”się ókołó roboty, 
a 'niemając Blizko,- ani Kopsza;! ami 
Schieartzaj: a pławdę pów fódźiawszy: 
Hi? jest bardzo ża co; pośllamy” się 
mieriiie “prostą w GAECZKE, która ńam 
„dobrze smiakuje; a potóm jemy o obia 


~ 
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'z jarzyn i legumin domowych; przy-- 
prawą jego jest dobry apetyt i czer- 
stwe zdrowie. „Naostatek strudzone 
siły, pokrzepia sen smaczny i spo- 
koyne sumienie. Owoż macje ra- 
chunek każdodzienny , „moich „zatrn- 
dnień; jak robiłem wczoray, tak-ro- 
bię dzisiay i będę „wobiłjutro; a:tak 
Życie. czynne i pracowite spokoynie 
-1 bez zgryzot : upływa. Może to wam 
„się nie podoba, że pędzę móy ży wot 
jednostaynie , .Jecź nie wszy stkim mo- 


„żna zbijać bruki po mieście. Ja mam--i udaje. 


„żonę. i dziatki, trzeba więc na nich 
pracować i nie zawszę się plotkami 
„bawić. -Wdaliście mnie w. przykrą 
włócęgę pa łopacie, cieszycie się kie- 
„dy wam nowiny zbieram, , a żaden 
z was podatku za mnie „nie „zapłaci, 
furmanki dla sądu , niższęgo nie da ji 
postoju „nie znosi. Ale jak sły chać, 
że wy hołysze , „a do tego „poczeiwi. du- . 
dzie, rad z.równymi przestaję, „i. lu- 
'bię się z takimi pokumać, ¡dja wa- 
szćy przeto „miłości , „urządziywsży, 
w domu. co potrzeba, „ kazałem po- 
prawić opończę i już się zabieram, do 
wędrówki, a «to dła tego, dż słysza- 
łem, że niektórzy pomiędzy wami, 
nie slysząc czas długi. o mnie, rozu- 
mieją, że ja przewożę na łopacie ci- 
chaczem jakąś kontrabandę , a to dla 
wzbogacenia się. Boże mnie od. tego 
dohoway.! praw da, że nie jeden ży- 
dek do mnie sach, probując czy 
się nie podćymę w nocy przewozić 


„zboże? Bynaymnićy, odpowiedział, | 


155. <a 


- jakichści paków, dając do.zrozumie. 
mia, a raczćy „udając, że,o nich wić 
i sad niższy; ; odpowidziałem: Bóg zwa 
mip nie „Potrzebuję cudzych gratów. Wg- 
„Bić, : „mając. u żicębie,do wożenia zboże 
i siano, .a to ,pewnićysze co moje. 
¡Prawda i to, że wiele znam,moich 
sąsiadów , co.się tego „chleba ,chwy- 
(ili, i ustawicznie swoich ludzi nay= 
'mują żydom. Inni zaś wyjeżdżają 


„w aocy , jak mówią, łapać na tra- 


'ktach kontrabande, czasem się też im 
Kilka „dni temu widziałęm 
„sam P. Macieszę «w kościele z żoną: 
„na nim kapota by ła z sukna „przednie- 
„go, ana żonie suknia z 'bławatu i 
„chustka, jak mówiła, wartująca, cze 
zł: 50. , czego dawnićy nie było wie 
„dać; a nie tydzień ;temn jak pro- 
„sił o pożyczenie, 12. „rubli sna. „podatek, 
Powiedziałem jemu: winszuję "Panie 
sąsiedzie, że ciebie widzę , w dobrém. 
„.pięrzu,.rózumiem , że,nie jest noży: 
„czane,, ale twoje wlasne. Bóg eiza- 
pewne pobłogosławił w twojć sf góspo- 
„darstwie ; Jnusidłeś , „dobrze 'przedać 


wiedź .o.tćm P. Kumie, że ja fur- 
manki posylam próżne, a pótćm po- 
wracają naładowane, Czyś oszalał P. 
sąsiedzie, co gadasz, mialżebyś...... 
O! nie lękay się, ta „Korzyś ść dobrym 
sposobem zapracowana „ kupcy 
wożą towary , nagradzają pomoc 
czynioną w zręcznym „transpor 
Przecież zapytalem, zuj nie trźć 
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o tém oznaymić”policyi ? Na 'te sło- 
wa sąsiad móy ;nieźniernie się roze* 
śmiał, a z cżego, to ja i sam :nie 
«wićm , bo :mi .nie powiedział, rzekł 
- tylko odchodząc, że ,„ze'mnie wielki 
, prestak. «Wolęż «bydź ;prostakiem., 
„a anięć «gpokcykć -suimienie., «wolę 
"szukać: zarobku -z-mgjćy „ziemi , ani- 
żeli korzyści z utratą ¿dobrego «mie- 
„nia, "Widzicie przeto, że “nie ¡jest 
„woićm zatrudnieniem, wożenie.kon- 
<trabandy, i że.moję spokoyność prze- 
;kładam nad podobne zyski, 4Wkrót- 
ce dówiecie się odemnie nowin , albo- 
«wiem chcę korzy-stać z pogodućy 
jesieni i udać się na'łopacie do je- 
„dnego powiatu , „gdzie .się wielkie 
zamachy ,seymikowe «rozpoczynają. 
/„Mićycie mnie «w „dobrey „pamięci. 
Wasz dobry przyjaciel. śze, 
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i «c my l i A : 
„Krótki konkurs do :katedny .w górach :Po- 
> „narskich, 1> 


Horesta educatio', shionestórum morum-parcns est. 
. Płat. 
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|. Głośna sława nie z pism, bo my czytać le- 
 dwo, a pisać nic nie umiemy , i tylko przez 
 uproszonych czasami bakałarzów, lub organi- 
stów wićyskich, myśli nasze w gwałtownćy 


"dzieja. — Dziś 
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mość, że mA się w górach Ponarskich Kates 
«dra otworzyć, zkąd liczne , korzystne, prak- 
,tyczno-teoretyczne, dawać się mają nauki : 
jak łatwym sposobem: grosz do grosza zbiera- 
-Jąc, nieznacznie zdobyć się mozna na fortun. 
ike, którą przewracając i przerabiając rozma- 
żieie , bez odbiegania:jednakże od pierwiastko- 
swych zasad „podnieść można do stopnia ino- 
zmenklatury dóbr imajątków , a z czasem choć 
; przez wnuki świetnym imieniem hrabstwa i 
„ziemię i osobę ka ar y: Pobudzony przez. 
<echo, śpieszę gorąco-skwapliwie dyktować JP. 
„Zakrystyanowi, w nicbytności bakałarza i ot= 
ganisty , zbiór, krótki obszćrnych myśli, chęci 
ii życzeń moich; ` co niech służy za rozprawę 
s) konkurs do katedry proponowanćy. 
*Frudycyi tu svielkicy nietrzeba ku udowo- 
dnieniu , że ciche zmykanie , czyli tajemne 
chwytanie cudzćy wiasności, od dawriych bare 
dzo czasów raa: poniędzy: ludźmi. Rodza» 
jów téy arcy-sztuki jest. livzba wielka. Z wies 
kami wszakże-wszelkie nauki wzrost brać zwy” 
kly: 'tay:o'którćy tu mowa, za dni- naszych 
sw postępie swoim. si rozszćrzeniu stopnia do- 
skonałośej „* przewyższa wszystkie inne. ; 
;Pospołicie dzielą naukina fizyczne i móral-- 
ne, zamierzopą „zas.yy téy rozprawie, jest zło- 
żona , (composita );: fizyczno-moralna. Bo ile 
z jednóy-strony dusza lydzka pracować must 
ńad delikatnómi sposobami, aby wyjednać od 
„sumienia bBoRęęna wzięcie czudzćy. rzeczy! 
tyle zręczność ciała doskonalić się powinna 
„aby nieznacznie obrót ten w Ór mm 
„Długi czas .była:u nas ta nauka w kolebce, 
sł tylko pod prostóm nazwaniem, złodzićystwa, 
(istniała.  Lękać się nawet należało, zupelnego 
sonćy upadku; :bo ledwo kiedy niekiedy i te 
w epokach kilko - letnich wieszano gdzieś zło- 
prze cie _ szczęśliwie wzrosła , 
rózszerzyła się ,j1 na Wiele gałęzi, pod rozma- 
itém nazwaniem dzielić się może. — Zbierając 
jednak w jedno ciało wszystkie. oñáy. drobnićy= 
sze cząstki, trzy główne oddziały stanowić , 


potrzebie tłómaczyć zwykliśńy. Głośna'm6- można. 


|więsława przez same echo powtarzana ; od 


„gór do lasów, od lasów 0 obszćrne stodoły" 


gumna, śpichrze i banie browarne obijająca 
się, po Litwie całóy, a może i dalćy, o czem 


(mie wiemy, sięgająca ; rozmiosła miłą wiado- - 


" nia się. 


1mo: Złodzićystwo proste, dawne, lecz wy- 


-doskonalone.- — - -- A 


:ado: Przysposobione, pod imieniem:nażywa- 
~ "2 ANO i 
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Stio; Przybrane, pod tyłułem: ekonomika. 7 
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„ Bgólme' zaś znączęnie %vszyśstkich oddziałów 
J GORTAdZICZ ay EN W E Ta, 
> Nie będę: tu -szeroko rozwodzi sie- nadi 
piérwszym / oddziałem ;. bo katedra: ta, jest za 
jęta i nalćzy cie osadzona: Liczne szeregi ńcz= 
mów, pbd: nazyvaniem. kołodników ,_wszystkie-- 
mi traktami po dwa:i: ttzy razy na kazdy: ty+. 
dzień prowadżone,. gubiące: i brzyprowadzają* 
ce~ dómbóstwa. wieśniaków',. Których wiek 
przy tąkich traktach leza, a to z powodusod-- 
tywania rak- od roli, dla straży 1żywiema:* 
téy. rzeszy ostatnim kęsem swćy pracy; są 
jąwnym ;dowodem. glębokićy znajomośc “m= 
strzówy téy sztuki wyzwolonćy i: wybornóy 
metody ćwieżenia.w onćy. np. Koń teraz pi- 
gdy się nie kradnię „lecz tylko obłąkany znay* 
luje: 4 przejęty. bywa: na drodze ,. którego” 
tym sposobem: spotkawszy: brodaty lub ezarny* 
uczeń prowadzi zaraz: domisttzów— ci cenę 
kładą 1; póki: właściciel nić: zójawi (*) się; 
aerua zeby, darmó niejadł, najeżdzają —- 
Kigdyssięsaktor tego konia okaże, natychnnast 
-płusoddany bywa za opłacehiem przéymy ipo- 
wrótepz koszłu na utrzymanie; ' przeciwnie- 
"bag „kiedy: się: nikt: nie'dopyta; walor konia 
„między ucznią i mistrzą dzieli się i jeden dru- 
„giera wedle;potrzeby spłaca.- +. 
14 „Łetko,także nąmienią'się o druginv oddziale: : 
„de'm4żymanie, sie, jest! to życie wygodnę do : 
prei ghdźym kosztem, przy osobnóm.skła-- 
dząę,pienicdzy, mą, zapas ; W przypadki: nagle-- 
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Aa i b 
goi nieprzewidzianego wytirgowania z mićysy 
sca. korzyści»i roskosży.. Uwagi tu mieć nig- 
Uzeba,.aqi względu od kogo; czyje, i za co, ` 
wziąć.. Mając tylko plac po temu, -pamię*= 
taé naloży” na' to.-qrzysłowie =. Drzyy łykay:. 

kredy się. drą,,. += Nauka a ppireebnje „ob- 
szćrnćy, przebiegłości i“ wyso jeh stopniów 
sigas: IF CELU glu 
ac oddżiał pod tytułem Ekonomikas 
rozdziela się na dwie gałęzie. Na pićrwszćy 
umieszczamy. rodzay taki, np.: daje któś A 
człeka garmiec nąki; krup; i t.-p.- to jem” 
oddać naywięcćy.: połowę , a po:resztę odesłać, 
do szkoły. pierwszego oddziału ; każe któż 
sporządzić na pewną liczbę ludzi odzież od stóp» 
do głowy; pilną baczność mieć w óywózas irze- 
ba, aby, poły u sukicn skrócić, koszula aby, tylk- 
ko pierś przykrywała; a cholewy” u butów le- 
dwo do kostki dochodziły vit. dx Jeżeli 'dla" 
konia przeznaezońo owsa garcy dwa siana fine 
tów. 15..na dzień , dadź «mu półówę CE 
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a.wody jak. naywięcćy+i*szćrść: skubać dh 

gładkości. —. Spekulacya sta: Ekofromiczna tak- 
w obrócie żywności. odzieży ludzkićy „jakos 
też strawy., zwierzęcćy, nieźliczone zyski przys” 
nieść: może ;: wziąć tylko “miarę przez pro+- 
greśsyą arytmetyczna jod jednego+"do stąy:0d 
sta” do tysięcy ,. a kazdy! dóydzie: i przekona” 
się jak łatwo: grosz róśmie'—- Ale nigdzie Ba-- 
dacze-téy nauki, tyle pracy: i światła nie oka- 
zali, jak*przy:magażynachi dźiełańwiektórych: 
Autorów tak są mocne i gruntowne, że rzec? 
można: non plus dltra.. IA 
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